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KAPŁAŃSTWO (DLA) LUDZI 
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Ks. Artur Malina

„W idzę , że je s te śc ie  p o d  k aż d y m  w zg lę d em  b a rd z o  
re lig ijn i” (D z  17 ,22). D zis ia j n ie  m o ż n a  ju ż  ta k  sc h a ra k te ­
ry z o w a ć  rd z e n n y c h  m ie sz k a ń c ó w  E uropy . C o  za tem  o b e c ­
n ie  ich  w y ró ż n ia ?  Z  p o w o d u  n a jw y ż sz e g o  p o z io m u  ży c ia  
n a jm n ie j re lig ijn y  k o n ty n e n t je s t  a tra k c y jn y  d la  e m ig ra n ­
tó w  z b a rd z ie j re lig ijn y c h  re g io n ó w  św ia ta . T a je g o  a tra k ­
cy jn o ść  w z m a c n ia  p rze k o n an ie  o n ie z a le ż n o śc i p o z io m u  
ż y c ia  c z ło w ie k a  o d  ja k o ś c i  je g o  re lac ji do  B o g a . R a d y k a l­
n e  o d d z ie le n ie  ty c h  d w ó c h  s fe r  je s t  p o s tu la te m  n ie  ty lk o  
a g n o s ty cz n eg o  h u m a n izm u . Ich  sep arac ję  p o d trzy m u je  
re lig ijn o ść  ro z p o w sz e c h n io n a  w  sp o łe cz eń s tw a ch  d o b ro ­
b y tu . L ic zn i ch rz eśc ija n ie  p o jm u ją  in d y w id u a lis ty czn ie  
sw o ją  w ię ź  z B o g iem , tra k tu ją c  j ą  ja k o  sp raw ę w y łąc zn ie  
p ry w a tn ą . W  ich  m n ie m a n iu  o so b is te  o d n ie s ie n ie  do  B o g a  
n ie  p o w in n o  d e te rm in o w a ć  re la c ji z in n y m i o so b a m i an i 
w p ły w a ć  n a  ży c ie  sp o łeczn e .

R o z d z ie la n iu  w erty k a ln e j i h o ry zo n ta ln e j sfe ry  
p rz e c iw s ta w ia ją  się  g łó w n e  z a d a n ia  k ap łan ó w . W b rew  
ag n o s ty c z n e m u  h u m a n iz m o w i m a ją  o n i k ie ro w a ć  c a łą  
eg z y ste n c ję  c z ło w ie k a  k u  B ogu . W  k o n tra śc ie  do  in d y ­
w id u a liz m u  ich  o b ec n o ść  m a  p rz y p o m in a ć  o sp o łe cz n y m  
w y m ia rz e  re lig ii, a  ich  g łó w n ą  tro s k ą  m a  b y ć  g ro m ad z en ie  
lu d z i p rz e d  B o g iem . S p e łn ia n ie  ty c h  z a d ań  ro d z i k o n flik ty  
z w ła sz c z a  ta m , g d z ie  d o m in u ją  w y m ie n io n e  św ia to p o g lą ­
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dy. Ju ż  u b ie g ły  w ie k  d a ł liczn e  d o w o d y  ja w n e j w ro g o śc i 
w o b e c  k ap łan ó w , k ie d y  sy s tem y  a te is ty cz n e  d ąż y ły  do  ich  
e lim in ac ji. W sp ó łc z e sn e  p rz e ja w y  o d rz u c e n ia  ich  o b e c n o ­
ści i m is ji s ą  o w ie le  su b te ln ie jsz e , a le  sk u te k  je s t  d o k ła d ­
n ie  te n  sam : d ra m a ty c z n y  sp a d ek  lic zb y  k ap łan ó w . N ie  
ch o d z i ty lk o  o n ie c h ę ć  w o b e c  k a p ła ń s tw a  sa k ra m e n ta ln e ­
g o  an i o sam o  n ie z ro z u m ie n ie  z n a c z e n ia  k a p ła ń s tw a  p o ­
w sze ch n e g o . K o n te s ta c ja  w y ra ż a  się  ta k ż e  w  red u k c y jn y m  
p o jm o w a n iu  i p rz y jm o w a n iu  sam eg o  Jezu sa . R ysy  k a p ła ń ­
sk ie z n ik a ją  b o w ie m  za ró w n o  z re k o n s tru k c ji Jeg o  p o sta c i 
w  b a d a n ia c h  h is to ry c zn y c h , ja k  te ż  z ro z p o w sz e c h n io n y c h  
w y o b ra ż e ń  o Jeg o  o so b ie  i d z ia ła ln o śc i1.

1. Ka p ł a ń s t w o  a  b ib l ijn y  o b r a z  c z ł o w ie k a

L is t do  H e b ra jc z y k ó w  ja k o  je d y n e  p ism o  N o w e g o  
T estam en tu  cy tu je  s ta ro te s ta m e n to w ą  p o ch w a łę  g o d n o śc i 
cz ło w iek a : „K to ś n a  p e w n y m  m ie jsc u  s tw ie rd z ił, m ó w iąc : 
C zy m  je s t  cz ło w ie k , że  p a m ię ta sz  o n im , a lb o  sy n  c z ło ­
w ieczy , że się tro sz c z y sz  o n ie g o ?  M ało  co  m n ie jsz y m  
u cz y n iłe ś  g o  o d  an io łów , c h w a łą  i c z c ią  g o  u w ie ń c z y łe ś” 
(H b r 2 ,6 -7 ; por. P s 8 ,5-6). N ie  k a ż d y  s tan  c z ło w ie k a  u rz e ­
c z y w is tn ia  je g o  g o d n o ść . Ź ró d łe m  d la  ro z p o z n a n ia  je j 
p raw d z iw e j tre śc i n ie  j e s t  te ż  ja k ie k o lw ie k  d o św ia d cz en ie  
lu d z k ie , le cz  h is to ry c z n e  o b ja w ien ie : „ W id z im y  n a to m ia s t 
Jezu sa , k tó ry  m a ło  o d  an io łó w  b y ł p o m n ie jsz o n y , c h w a łą  
i c z c ią  u k o ro n o w a n e g o  z a  c ie rp ie n ia  śm ie rc i, iż  z ła sk i B o ­
żej z a  w sz y s tk ic h  za zn a ł śm ie rc i [...] m u s ia ł się  u p o d o b n ić

1 Jak rozpowszechniona jest ta cenzura pokazują badania nad Je­
zusem historycznym, które przypisują mu różne role: proroka, mędrca, 
charyzmatyka, reformatora, rewolucjonisty, wizjonera, cynika..., ale 
nie kapłana; zob. M. Skierkowski, „A swoi Go nie przyjęli” (J 1,11). 
Teologicznofundamentalna interpretacja Third Quest, Warszawa 2006; 
J. Kręcidło, Aktualny stan badań nad historycznym Jezusem, w: Przy­
bliżyło się królestwo Boże. Księga pamiątkowa dla Księdza Profesora 
Romana Bartnickiego w  65. rocznicę urodzin, red. W. Chrostowski, 
Warszawa 2008, s. 258-282.
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p o d  k aż d y m  w z g lę d e m  do  b rac i, ab y  s ta ł się m iło s ie rn y m  
i w ie rn y m  a rc y k ap ła n em  w o b e c  B o g a  d la  p rz e b ła g a n ia  za  
g rz e c h y  lu d u ” (H b r  2 ,8 .1 7 ). W sk a z a n ie  n a  C h ry s tu sa  u k a ­
zu je  ró w n ie ż  d ro g ę  do  n a jp e łn ie jsz e j rea liza c ji g o d n o śc i 
cz ło w iek a . L is t do  H e b ra jc z y k ó w  m ó w i o w y w y ż sz e n iu  
i u d o sk o n a len iu .

C h ry s to c e n try c z n a  an tro p o lo g ia  z w y m ia re m  k a ­
p ła ń sk im  o so b y  i d z ie ła  Je z u sa  zn a jd u je  się  w  c iąg ło śc i 
z  b ib li jn ą  w iz ją  re la c ji m ię d z y  B o g iem  a  cz ło w iek iem . 
R o z w in ię c ie  te g o  w y m ia ru  w  L iśc ie  do  H e b ra jc z y k ó w  s ta ­
n o w i n ie w ą tp liw ie  o ry g in a ln y  w k ła d  do  te o lo g ii N o w e g o  
T estam en tu . S ens te g o  lis tu  w sp ó łb rz m i z te o lo g ią  całej 
B ib lii w  o b y d w u  je j cz ęśc iach .

1.1. D la  k a p ła n ó w  n a jw a ż n ie js z a  w ięź  lu d z i 
z  B o g iem

A n a liz a  h is to ry c z n o -k ry ty c z n a  o d d z ie la  p ie rw sz e  j e ­
d en a śc ie  ro z d z ia łó w  K się g i R o d z a ju  o d  n a s tę p n y c h  te k ­
stów . B e z  n ic h  n ie  m o ż n a  d o strzec , że  o b ie tn ic a  z ło żo n a  
A b ra m o w i w  d w u n asty m  ro zd z ia le  je s t  o d p o w ie d z ią  B o g a  
n a  o d s ło n ię tą  w  p o p rz e d n ic h  ro z d z ia ła c h  n ie z d o ln o ść  lu ­
d z i do  n a w ią z a n ia  o d p o w ied n ie j w ięz i z B o g iem , ja k  i te ż  
m ię d z y  n im i. In ic ja ty w a  je s t  w  ręk a ch  B o g a , co  p o k a z u ­
j ą  za ró w n o  p rzy ję c ie  p rz e z  N ie g o  ja k o  m iłe j w o n i o fiary  
z łożone j p rz e z  N o eg o , ja k  i Je g o  o b ie tn ic a  p o w strz y m a n ia  
się o d  za g ła d y  (R dz  8 ,1 9 -9 ,1 7 ). W y p e łn ie n ie  te j o b ie tn icy , 
k tó ra  u k a z a n a  je s t  ja k o  zaw arc ie  p rzy m ie rza , n ie  za le ży  od  
p o s tę p o w a n ia  lu d z i, a le  w y łąc zn ie  o d  n ic zy m  n ie u w a ru n - 
ko w an e j d ec y z ji B oga . O n  je s t  je d y n ą  s tro n ą  z o b o w ią z u ­
ją c ą  się w  ty m  p rzy m ie rzu . T ylko  o d  Jeg o  p rzy c h y ln o śc i 
za le ży  lo s  lu d z i i c a łe g o  s tw o rzen ia . K o n ie c z n o ść  Jego  
b ło g o s ła w ie ń s tw a  d la  p rz e d s ię w z ię ć  lu d z i o d s ła n ia  się 
w y ra źn ie  w  o p o w ia d a n iu  o b u d o w ie  w ie ż y  B a b e l (R dz
11,1-9). W  b ib lijn y c h  d z ie ja c h  je s t  to  je d y n e  p rz e d s ię w z ię ­
cie  p rz e d s ta w io n e  ja k o  z jed n o c zo n e  d z ia ła n ie  w sz y s tk ic h  
ludzi. W y m o w a  o p o w ia d a n ia  je s t  je d n o z n a c z n a : d z ia ła n ia  
p o m ija ją ce  B o g a  sk azan e  s ą  n a  n ie p o w o d z en ie . O d tąd
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ty lk o  O n  m o ż e  z g ro m a d z ić  p o d z ie lo n ą  lu d z k o ść 2. I ta k  
w  p o w o ła n iu  A b ra h a m a  o d d a len ie  się o d  n a jb liż sz y c h  je s t  
p ie rw sz y m  e tap e m  n a  d ro d ze  p o w ro tu  do  je d n o śc i ro d za ju  
lu d zk ieg o . C h o c ia ż  p rz y jm u je  o n  z w ia rą  o b ie tn ic ę  p o to m ­
s tw a  i z iem i, to  je d n a k  je j sp e łn ien ie  za le ży  do  B o g a , a  n ie  
o d  d z ia ła n ia  ludz i. T ę u n ila te ra ln o ść  u w id a c z n ia  o b rzę d  
p rz e d s ta w ia ją c y  o b ie tn ic ę  ja k o  p rz y m ie rz e , k tó reg o  s tro ­
n ą  z o b o w ią z u ją c ą  się je s t  w y łą c z n ie  B ó g  (R d z  15). T akże 
k o n te k s t b e z p o śre d n io  p o p rz e d z a ją c y  ak c en tu je  in ic ja ty ­
w ę B oga: ja k  p rz e d  z a w arc ie m  p rz y m ie rz a  z N o e m  B ó g  
p rz y ją ł Je g o  ofiarę , ta k  p o ja w ien ie  się  c z ło w ie k a  o d  B o g a  
an ty cy p u je  z a w arc ie  p rz y m ie rz a  z A b ra m e m .

In ic ja ty w ę  B o g a  u w y d a tn ia  c h a ra k te ry s ty k a  M e lc h i­
z e d e k a  ja k o  k a p ła n a  B o g a  N a jw y ż sz e g o  o raz  p rz e d s ta ­
w ien ie  d w ó ch  je g o  czy n n o śc i: b ło g o s ła w ie n ia  cz ło w ie k a  
w  im ie n iu  B o g a  o raz  b ło g o s ła w ie n ia  B o g a  z a  d o b ro d z ie j­
s tw a  w y św ia d c z a n e  lu d z io m  (R dz 14 ,1 7 -2 0 )3. A b so lu tn y  
c h a ra k te r  w ię z i z B o g iem  w y ra ż a  się  w  b ra k u  w zm ian k i 
o je g o  p o ch o d z en iu , ro d z ie  i p o to m stw ie . D o  te g o  z n a c z ą ­
ceg o  p rz e m ilc z e n ia  w  p ie rw sze j b ib lijn e j w zm ian c e  o k a ­
p ła n ie  n aw ią zu je  w p ro s t L is t d o  H eb ra jczy k ó w : „B ez  o jca , 
b ez  m a tk i, b e z  ro d o w o d u , n ie  m a  an i p o c z ą tk u  dn i, an i 
te ż  k o ń c a  ż y c ia ” (H b r 7 ,3 ). N a s tę p n ie  p o d k re ś la  w y ższ o ść  
k a p ła ń s tw a  M e lc h iz e d e k a  n a d  k a p ła ń s tw e m  le w ick im  
(H b r 7 ,4 -10 ). Z n ac ze n ie  to ż sa m o śc i ro d o w e j w  p rz y p a d ­
k u  le w itó w  n ie  tw o rz y  a b so lu tn e g o  k o n tra s tu  z  b rak ie m  
tej to ż sa m o śc i w  p rz y p a d k u  p ie rw sz e g o  k ap łan a . C h o c iaż

2 Próba szukania jedności kończy się kompletną klęską ludzi. Ich 
działanie nie powinno być interpretowane w  sensie religijnym, ale ma 
wymowę ateistyczną. W budowie wieży nie chodzi o zdobycie nieba, 
ale o osiągnięcie celu wyznaczonego na ziemi, jakim jest zgromadzenie 
ludzi: „Chodźcie, zbudujemy sobie miasto i wieżę, której wierzchołek 
będzie sięgał nieba, i w  ten sposób uczynimy sobie imię, abyśmy się nie 
rozproszyli po całej ziemi” (Rdz 11,4).

3 W krótkim tekście trzykrotnie określenie „Bóg Najwyższy” 
( ’el-‘elyn): najpierw definiuje tożsamość Melchizedeka jako kapła­
na do Boga, następnie oznacza Boga jako błogosławiącego Abrama, 
a w  końcu odnosi się do Niego jako błogosławionego za zwycięstwo 
nad wrogami (Rdz 14,18-20).
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w  o d n ie s ie n iu  do  p o to m k ó w  A a ro n a  p o ch o d z en ie  i p o to m ­
stw o  s łu ż ą  z a c h o w a n iu  lin ii k a p łań sk ie j, a  p a m ię ć  o n ic h  
p o z w a la  w y o d rę b n ić  o so b y  n a leż ąc e  do  ro d u  k a p ła ń sk ie ­
g o 4, to  je d n a k  ró w n ież  w  p rz y p a d k u  sy n ó w  L ew ie g o  w ięź  
z  B o g iem  je s t  p o s ta w io n a  p o n a d  re la c je  ro d zin n e : „O  o jcu  
sw y m  o n  m ó w i i o m atce : « Ja  ic h  n ie  w id z ia łe m » , n ie  z n a  
ju ż  sw o ic h  b rac i, n ie  chce  ro z p o z n ać  sw y ch  dz iec i. Tak 
s ło w a  T w ego  s trzeg li, p rz y m ie rz e  T w oje  z a c h o w a li” (P w t 
33 ,9 ). Jej p ry m a t p rz e d  n a jw a ż n ie jsz y m i re la c ja m i ro d z in ­
n y m i p o k az u je  z a k az  ża ło b y  a rc y k a p ła n a  z p o w o d u  śm ie r­
ci ro d z ic ó w  (K p ł 21 ,11).

O  p ie rw sz e ń s tw ie  w ięz i z B o g iem  św ia d cz y  d o b itn ie  
n a r ra c ja  o p o c z ą tk u  k a p ła ń s tw a  le w ick ie g o . P o  o d s tę p ­
stw ie  Iz rae litó w  p o d  S y n a jem  je d n o  p o k o le n ie  o d p o w ia d a  
n a  ap e l M o jżesza : „« K to  je s t  z a  P an em , do  m n ie !»  A  w ó w ­
czas  p rz y łą c z y li się do  n ie g o  w sz y sc y  sy n o w ie  L e w ie g o ” 
(W j 32 ,2 6 ). N a ty c h m ia s t m a ją  o n i w y k o n a ć  ro zk a z  P ana: 
„I rze k ł do  n ich : «T ak  m ó w i P an , B ó g  Izrae la : „K ażd y  
z w a s  n ie c h  p rzy p a sze  m ie c z  do  b o k u . P rz e jd ź c ie  ta m  
i z  p o w ro te m  o d  je d n e j b ra m y  w  o b o z ie  do  d rug ie j i z a b i­
ja jc ie : k to  sw eg o  b ra ta , k to  sw eg o  p rzy ja c ie la , k to  sw ego  
k re w n e g o ” » ” (W j 32 ,27 ). W o b ec  w ie rn e g o  w y p e łn ie n ia  
te g o  p o le c e n ia  M o jż esz  o g ła sz a  p o c z ą te k  ich  p o s łu g i k a ­
p ła ń sk ie j: „O b e jm ijc ie  d z iś  d la  P a n a  fu n k c je  k a p ła ń sk ie 5. 
S tan ę liśc ie  p rz e c iw k o  w asz y m  sy n o m  i b rac io m . N ie c h  dziś 
sp ły n ie  n a  w as  b ło g o s ła w ie ń s tw o ” (W j 32 ,2 9 ). P rz y to c z o ­
n e  te k s ty  św ia d c z ą  o ty m , że d la  to ż sa m o śc i k ap łań sk ie j 
w ię ź  z B o g iem  je s t  w a ż n ie jsz a  n iż  p o k rew ie ń s tw o . N a w e t

4 Godność kapłaństwa lewickiego nie wynika z jednostkowego 
powołania, lecz z przynależności do rodu wybranego przez Boga; por. 
A. Tronina, Księga Kapłańska. Wstęp -  Przekład z oryginału -  Komen­
tarz, Częstochowa 2006, s. 150.

5 Tłumaczenie za: Pismo Święte Starego i Nowego. Najnowszy 
przekład z języków oryginalnych z komentarzem. Opracował Zespół 
Biblistów Polskich z inicjatywy Towarzystwa św. Pawła, Częstochowa 
2009. W tekście hebrajskim występuje zwrot mäle’yäd dosł. „napełnić 
czyjeś ręce”, który w  Torze ma znaczenie „wprowadzić w  czynności 
kapłańskie” (Wj 29,9.29.33.35; Kpl 8,33; 16,32; 21,10; Lb 3,3).
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je ś l i  p rz y n a le ż n o ść  ro d o w a  je s t  w a ru n k ie m  k o n ie cz n y m , 
to  n ie  je s t  o n a  a b so lu tn y m  k ry te riu m . P o s łu g a  le w itó w  
w  św ią ty n n y m  k u lc ie  m a  e tio lo g ic zn e  u z a sa d n ien ie  w  ich  
o d p o w ied z i n a  w e z w a n ie  M o jż esz a , ab y  p rz y łą c z y ć  się  do  
P an a , zaś o d se p a ro w a ć  się  o d  g rz e sz n ik ó w 6.

N a  c h a ra k te r  re la c ji do  B o g a  w sk a z u je  k o le jn o ść  w y ­
k o n y w an ie  c z y n n o śc i k ap łań sk ich : „N ie ch  n a k a z ó w  T w ych  
u c z ą  Jak u b a , a  P ra w a  T w ego  -  Iz rae la , p rz e d  T o b ą  p a lą  
k ad z id ło , n a  T w oim  o łta rzu  -  c a ło p a le n ia ” (P w t 33 ,10). 
W śró d  ich  o b o w ią z k ó w  n a  p ie rw sz y m  m ie jsc u  w y m ie n ia  
się n au c za n ie  p ra w a  B o ż eg o , a  d o p ie ro  n a  d ru g im  -  s łużbę 
w  sa n k tu a riu m  i sk ła d an ie  o fia r7. Ich  k o m p e te n c ja  w  sp ra ­
w a c h  k u ltu  p o c ią g a  z a  so b ą  zad an ie  n a u c z a n ia  w  k w estii 
z a c h o w a n ia  c z y sto śc i ry tu a ln e j p rz e z  u c z e s tn ik ó w  litu rg ii: 
„P rze s trzeg a jc ie  w ię c  Iz rae litó w  p rz e d  n ie cz y s to śc ią , ab y  
n ie  p o m a rli w sk u te k  sw oje j n ie cz y s to śc i, b e z cz esz cz ąc  
m o je  m ie sz k an ie , k tó re  je s t  w śró d  n ic h ” (K p ł 15 ,31 )8.

B ib lijn a  a n tro p o lo g ia  je s t  w y b itn ie  te o ce n try c zn a , 
a  w  ty m  je j w y m ia rz e  zn a cz ąc e  m ie jsc e  z a jm u ją  ludz ie  
sp e łn ia jąc y  fu n k c ję  k ap łań sk ie . C a łe  ży c ie  -  sp o łe cz n o śc i 
i je d n o s te k  -  z a le ży  ca łk o w ic ie  o d  ja k o ś c i w ięz i z B o g iem . 
T a re la c ja  je s t  n ie u s ta n n ie  n a ra ż o n a  n a  ze rw a n ie  z  ró żn y c h  
p o w o d ó w : ig n o ran c ji w o li B o g a , p o p e łn ia n ia  g rze ch ó w  
i n ie z a c h o w a n ia  czy sto śc i. Te trz y  d z ied z in y  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i w c h o d z ą  w  k o m p e te n c ję  k a p ła n ó w  ja k o  u w ia -

6 Por. J. Lemański, Księga Wyjścia. Wstęp -  Przekład z oryginału 
-  Komentarz, Częstochowa 2009, s. 616.

7 Z tego powodu razem z błogosławieństwem dla Lewiego Mojżesz 
przekazał najpierw narzędzia służące wykonywaniu funkcji wyroczni, 
czyli poznawaniu woli Boga: „Twoje tummim i urim są dla oddanego 
ci męża” (Pwt 33,8).

8 Tę rolę nauczycieli troszczących się o jakość więzi z Bogiem 
wzmacnia dochodzenie do głosu pojęcia odpowiedzialności indywidu­
alnej. Ze wzrostem jej świadomości sprzężony jest rozwój przepisów 
dotyczących czystości rytualnej. Udział jednostek w kulcie zależy bo­
wiem od stanu czystości każdego z jego uczestników oraz przestrzega­
nia przepisów prawa, dlatego razem z ofiarami za cały lud muszą być 
również ofiary za grzechy indywidualne. Kapłani są strażnikami tego 
skomplikowanego systemu regulującego udział w kulcie jednostek.
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ry g o d n io n y c h  p rz e z  B o g a  p o śre d n ik ó w  Jeg o  w o li, ja k o  
o d p o w ie d z ia ln y c h  z a  sk ład an ie  ró ż n y c h  o fia r e k sp iac y j-  
n y c h  (z a  g rz e c h y  w łasn e , ludu , je d n o s te k )  o raz  ja k o  s tra ż ­
n ik ó w  c z y sto śc i w y m ag a n e j d la  sp ra w o w a n ia  ku ltu .

1.2 . N a p r a w a  u ło m n e j r e la c j i  o d s ła n ia  k a p ła ń s k ie  
ry s y  C h r y s tu s a

L is t do  H e b ra jc z y k ó w  z k o n c e n tra c ją  n a  k u lc ie  -  p rz y  
u p ro sz c z o n y m  w id z e n iu  n o w o śc i E w an g e lii -  m o ż e  n ie 
p a so w a ć  do  o rę d z ia  Je z u sa  g ło sz ąc eg o  p ry m a t re lig ii se r­
c a  p rze d  c z y s to śc ią  z e w n ę trzn ą , a  je sz c z e  b a rd z ie j od sta - 
w ać  o d  o rę d z ia  P a w ła  o E w an g e lii w o ln o śc i p rzy n ie s io n e j 
p rz e z  Jezu sa . T ego  ro d za ju  p o d e jśc ie  k a le c z y  n o w o tes ta -  
m e n to w ą  an tro p o lo g ię . W  p ism a c h  N o w e g o  T estam en tu  
w id ze n ie  o so b y  i d z ie ła  Je z u sa  sp rzę żo n e  je s t  z c a ło śc io ­
w ą  w iz ją  c z ło w ie k a  i o p ise m  je g o  rz e czy w is teg o  p o ło ż e ­
n ia . I lu s tra c ją  te g o  zw ią zk u  m o że  b y ć  p o c z ą te k  E w an g e lii 
M arka . G d y  w  nie j i w  in n y c h  E w a n g e lia c h  n ie  d o s trz e ­
g a  się  tej p rec y zy jn e j i spó jne j an tro p o lo g ii, w ó w c z a s  n ie  
m o ż n a  ró w n ież  d o trze ć  do  ca ło śc io w ej i k o h eren tn e j c h ry ­
s to lo g ii N o w e g o  T estam e n tu 9.

Jak  p o ja w ie n ie  się Je z u sa  o d p o w ia d a  p o ło ż e n iu  ludz i, 
p o k az u je  p o c z ą te k  n a jk ró tsze j E w an g e lii. W  zw ię z ły m  
o p is ie  d z ia ła ln o śc i Ja n a  C h rz c ic ie la  (M k  1 ,4-8) n ie  m a  ich  
sz czeg ó ło w ej c h a rak te ry s ty k i, le cz  je d y n ie  lic zy  się ich  re ­
la c ja  do  B oga: w sz y sc y  w y c h o d z ą c y  ze  sw o ic h  reg io n ó w

9 Spójności antropologii Nowego Testamentu z obrazem człowie­
ka w  pismach Starego Przymierza nie zauważa się nie tylko w  popu­
larnych, ale także w  uczonych ujęciach. Przykładem bardzo zawężonej 
perspektywy jest wypowiedź ze znanej publikacji: „W Ewangelii Marka 
-  a to samo odnosi się do pozostałych Ewangelii -  brak bezpośredniej 
refleksji poświęconej obrazowi człowieka. Jest on dla nas dostrzegalny 
w  licznych osobach spotykających się z Jezusem” (J. Gnilka, Teologia 
Nowego Testamentu, Kraków 2002, s. 212). N ie może więc dziwić 
rezultat takiego wyjścia od fragmentarycznych antropologii: wbrew ty­
tułowi J. Gnilka nie przedstawia jednej teologii Nowego Testamentu, 
lecz teologie poszczególnych pism i ich zbiorów.
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i p rz y jm u ją c y  c h rz e s t o d  Ja n a  w y z n a ją  sw o je  g rzech y , c z y ­
li w sz y sc y  o k a z u ją  się g rze szn ik a m i. P o m im o  te g o  o b raz  
lu d z i n ie  je s t  c a łk o w ic ie  n eg a ty w n y . D z ię k i d z ia ła ln o śc i 
C h rz c ic ie la  w sz y sc y  s ą  z o rie n to w an i n a  to , co  n a jw a ż n ie j­
sze w  ich  życ iu : ro z p o z n a ją c  k o n ie c z n o ść  n a p ra w y  ich  
re la c ji do  B o g a , o trz y m u ją  o n i o b ie tn ic ę  p rz y jśc ia  o so b y  
p rzy n o sz ąc e j tę  n ap raw ę .

N a rra c ja  sy n o p ty c z n a  u k az u je  Je z u sa  o s ią g a ją c e ­
g o  n a ty c h m ia s t i b ez  sk o m p lik o w an y c h  o b rzę d ó w  to , co  
b y ło  ce le m  d z ia ła ln o śc i za ró w n o  k a p ła n ó w  sp raw u ją cy c h  
c o d z ie n n y  k u lt  św ią ty n n y , ja k  i a rc y k a p ła n a  p rz e w o d n i­
cz ąc eg o  o b rzę d o w i w  D z ie ń  P rz eb ła g an ia : o cz y sz cze n ie  
z  w sz e lk ic h  n ie c z y s to śc i i g rzech ó w . Jeg o  sk u te cz n o ść  w y ­
n ik a  z d z ia ła ln o śc i w  D u ch u  Ś w ię ty m  (M k  1 ,8 .10-11) o raz  
św ię to śc i (M k  1,24). W y p e łn ie n ie  Jeg o  z iem sk ieg o  życ ia , 
o fia ro w an ie  ż y c ia  n a  o k u p  z a  w ie lu  -  rea lizu je  za p o w ied ź  
Ja n a  C h rzc ic ie la  o ch rz c ie  n a w ró c e n ia  n a  o d p u sz cz en ie  
g rz e c h ó w  (M k  1,4; 10,45; 14,42).

P o d o b n e  p o w iąz an ie  d z ia ła ln o śc i Je z u sa  ze  s tan em  
lu d z i m o ż n a  d o s trz e c  w  czw arte j E w an g e lii. O d  Jego  
p ie rw sz e g o  w y stą p ie n ie  je j ce l je s t  o k re ś lo n y  p rz e z  s ło ­
w a  Jana: „O to  B a ra n e k  B o g a , k tó ry  u su w a  g rz e c h  św ia ta ” 
(J 1 ,29). T a c h a ra k te ry s ty k a  o d p o w ia d a  p o ło ż e n iu  w sz y s t­
k ic h  lu d z i. Jak  u  sy n o p ty k ó w  o k a z u ją  się o n i g rz e sz n ik a ­
m i p o trz e b u ją c y m i o d p u sz c z e n ia  g rz e c h ó w  w  ch rzc ie  
z a p o w ie d z ia n y m  p rz e z  C h rzc ic ie la , ta k  p rz e d  c a łą  lu d z ­
k o śc ią , k tó ra  z e rw a ła  w ię ź  z B o g iem , n ie  p o z n a ją c  S ło ­
w a  (J 1 ,10), p o s ta w io n y  je s t  je d e n  cel: w ia ra  w  S łow o 
(J 1,7; 2 0 ,3 1 )10. K w a lif ik a c ja  św ia ta  w  re la c ji do  g rze ch u ,

10 Wiary pozbawieni są nie tylko poganie, ale również Żydzi uwa­
żający się za wierzących w  Boga, ale odrzucających Jezusa. Jeśli się 
odrywa sąd o świecie, który nie rozpoznał Słowa, od reszty Ewangelii, 
to można przypuszczać, że grzech świata oznacza winę samych tylko 
pogan, tak jak poganie nie rozpoznali Stwórcy z Jego dzieł, lecz oddali 
się bałwochwalstwu (por. Rz 1,20-22 oraz Mdr 13,1-9). W Ewangelii 
Jana należy rozszerzyć krąg adresatów tego zarzutu. Jan obwinia rów­
nież Żydów za to, że nie rozpoznają obecnego wśród nich (J 1,26). 
Podobne oskarżenie pojawia się w  nauczaniu Jezusa: „Nie znacie ani
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a  o k reś le n ie  Je z u sa  ja k o  B a ra n k a  B o g a  u su w a ją c e g o  g rze ch  
św ia ta  in te rp re tu je  ca łe  Jeg o  ży c ie  i śm ie rć  ja k o  o b rzę d  
u su w a ją c y  g rz e c h y  sp o śró d  lu d u  i ja k o  ofiarę  d o k o n u ją ­
c ą  o c z y sz c z e n ia  (K p ł 16). N a  za s tę p cz y  c h a ra k te r  śm ierc i 
Je z u sa  w sk a z u ją  s ło w a  a rc y k a p ła n a  (J 11,50; por. 18,14), 
k tó re  e w a n g e lis ta  in te rp re tu je  w  sensie  m im o w o ln eg o  
p ro ro c tw a  d o ty c zą ce g o  n ie  ty lk o  Iz rae la , a le  w sz y s tk ic h  
d z iec i B o g a  (J  11,52). W p ro s t p rz e d s ta w ia  j ą  ja k o  o fia ­
rę u w a ln ia ją c ą  g rz e c h y  w  P ie rw szy m  L iśc ie : „[...] k rew  
Jezu sa , S y n a  Jeg o , o c z y sz c z a  n as  z  w sze lk ie g o  g rz e c h u ” 
(1 J 1,7; por. 1 J 1,9; 2 ,2 ; 3 ,5 ; 4 ,1 0 ). Je zu s  je s t  n ie  ty lk o  
że rtw ą , a le  ró w n ież  o fia rn ik iem . O b rz ęd  z D n ia  P rz e b ła ­
g a n ia  n ie  m u s i b y ć  w ięcej p o w tarzan y , p o n ie w a ż  g rz e c h  
św ia ta  z o s ta ł o s ta te czn ie  u sun ię ty . W ie rzą cy  p o z n a ją  O jca  
(J 17 ,25-26) i Je z u sa  (J  2 1 ,2 1 ), za ś  k to  w ierzy , m a  życ ie  
w iec zn e  (J 20 ,3 1 ). W  m o d litw ie  sk ie ro w an e j do  O jc a  J e ­
zus, o b ja w ia ją c  tre ść  ż y c ia  w iec zn e g o , łą c z y  to  p o zn an ie  
ze sw o ją  o f ia rą  z a  ty c h , k tó ry c h  d a ł M u  O jciec: „A  to  j e s t  
ży c ie  w iec zn e : a b y  zn a li C ieb ie , je d y n e g o  p ra w d z iw e ­
g o  B o g a , o raz  T ego , k tó reg o  p o s ła łe ś , Je z u sa  C h ry s tu sa ” 
(J 17,3). W y p o w ie d z ia n a  z a  n ic h  m o d li tw a  w  ch w ili o d e j­
śc ia  do  O jc a  (1 7 ,1 1 .1 3 ) o raz  p ro śb a  o ich  u św ię c e n ie , k tó re  
m a  d o k o n ać  się p rz e z  o fia ro w an ie  ż y c ia  z a  n ic h  (1 7 ,1 7 .1 9 ), 
u z a sa d n ia  o k reś le n ie  je j ja k o  m o d litw y  k ap łań sk ie j Je z u ­
s a 11. T en  c h a ra k te r  w z m a c n ia  p a ra le lizm  m ię d z y  u k ła d em  
m o d litw y  a  s tru k tu rą  o b rzę d u  w  D n iu  P rz eb ła g an ia : J e ­
zu s n a jp ie rw  m o d li się  z a  s ieb ie , n a s tęp n ie  z a  uczn iów , 
a  w  k o ń c u  z a  w sz y s tk ic h  w ie rz ący c h , ta k  ja k  a rc y k ap ła n  11

Mnie, ani Ojca mego. Gdybyście Mnie poznali, poznalibyście i Ojca 
mego [...] Ja odchodzę, a wy będziecie Mnie szukać i w  grzechu swoim 
pomrzecie” (J 8,19.21).

11 Nazwy tej używa po raz pierwszy Dawid Chytraues (1551— 
-1600). Wcześniej komentujący tę modlitwę zwracają uwagę na to, że 
Jezus spełnia funkcję kapłańską (w  ten sposób już Cyryl Aleksandryj­
ski, In Joannem XVII,9; Rupert z Deutz, In Evangelium Sancti Joannis 
Commentatorium libri XIV); cyt. za C. Spicq, L’Épitre aux Hébreux. 
I -  Introduction, Paris 1952, s. 122, przyp. 5.
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d o k o n y w a ł n a jp ie rw  p rz e b ła g a n ia  z a  sieb ie  i sw ój dom , 
a  p o te m  z a  ca ły  lu d  (K p ł 16 ,11-16).

P ra w d a  o o s ią g n ię c iu  ce lu , n a  k tó ry  w sk a z y w a ł k u lt  
S tareg o  T estam en tu , a le  do  k tó reg o  k u lt  te n  n ie  m ó g ł d o ­
trz e ć , je s t  n a jw a ż n ie js z ą  tr e ś c ią  k e ry g m a tu  Je z u sa  i Jego  
uczn iów . K ap ła ń sk ie  ry sy  Je z u sa  o d s ła n ia ją  się  d z ięk i z a ­
a k c e n to w a n iu  Jeg o  n a jw a żn ie jsz e j ro li: w y łą c z n ie  p rze z  
N ie g o  lu d z ie  m o g ą  z b liży ć  się do  B o g a . D o stę p  te n  je s t  
m o ż liw y  d z ięk i o c z y sz c z e n iu  i u św ię ce n iu , k tó re  d o k o n u ­
je  się  ju ż  p o d cz as  Jeg o  p u b lic zn e j d z ia ła ln o śc i, a  o s ią g a  
p e łn ię  w  o fia ro w an iu  ż y c ia  z a  g rz e sz n ik ó w 12.

2. Na u c z a n ie  o  k a p ł a ń s t w ie  
w  Liśc ie  d o  He b r a jc z y k ó w

O ry g in a ln o ść  L is tu  do  H e b ra jc z y k ó w  w iąż e  się z o k re ­
śle n ie m  C h ry s tu sa  ja k o  A rc y k ap łan a . Ta in te rp re ta c ja  o so ­
b y  i d z ie ła  Je z u sa  za le ży  n ie  ty lk o  o d  w y ra ź n y c h  w z m ia n e k  
o k a p ła ń s tw ie  w  liśc ie , le cz  je s t  ju ż  z a p o w ie d z ia n a  w  je g o  
p ie rw sz y c h  zd a n ia ch , c h o c ia ż  w  p ro lo g u  n ie  p o ja w ia  się to  
o k reś len ie . N a to m ia s t n a  n a jb ard z ie j is to tn e  c e ch y  k a p ła ń ­
s tw a  w sk az u je  ju ż  za k o ń cz en ie  p ie rw sze j c z ęśc i lis tu  (H b r
2 ,1 7 ), a  n ie  d o p ie ro  zd a n ie , k tó re  je s t  częs to  p rze d staw ia n e  
ja k o  b ib li jn a  d e fin ic ja  k a p ła ń s tw a  (H b r  5 ,1).

2 .1 . N ie o b e c n o ś ć  ty tu łu  w  p ro lo g u

W p ro w a d z e n ie  n a jp ie rw  p rz e d s ta w ia  d w a  ro d za je  
m o w y  B o g a  -  p rz e z  p ro ro k ó w  o raz  w  S ynu  (H b r 1 ,1-2a) 
o raz  d w a  Jeg o  d z ia ła n ia  -  u s ta n a w ia ją c e  z a le żn o ść  ca łeg o  
s tw o rz e n ia  S y n a  i do  s tw o rz e n ia  (H b r 1,2b). M o w a  B o g a  
w  S ynu  je s t  p a ra le ln a  do  Jeg o  m o w y  p rz e z  p ro roków .

12 Nawet jeśli w  przytoczonych tekstach Jezus nie jest wyraźnie 
nazwany kapłanem, to można i warto dostrzec takie znaczenie Jego roli 
w  naprawie relacji ludzi do Boga dzięki powtarzającej się charaktery­
styce adresatów tej działalności jako grzeszników.
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N ale ży  je d n a k  p am ię tać  o ty m , że p rzek azy w an ie  w o li B o g a  
by ło  tak że  zad an iem  kap łanów . W  ich  p rzy p a d k u  w ięź  
z  B og iem , p o sta w io n a  p o n ad  re lacje  rodzinne , b y ła  p o d ­
s ta w ą  w szy s tk ich  in nych  dzia łań , a  p rzed e  w szy s tk im  w y ­
s tęp o w an ia  w  im ien iu  B oga . W  p rzy p a d k u  Je zu sa  w ięź  
z  B o g iem  n ie  m u si b y ć  p rzec iw staw io n a  re lac jo m  ro d z in ­
n y m  (jak  w  p rzy p a d k u  k ap łań s tw a  lew ick ieg o ) an i te  relacje  
n ie  m u sz ą  b y ć  p rzem ilczan e  (jak  w  p rzy p ad k u  k ap łań s tw a  
M elch izedeka). N azw an ie  Je zu sa  S ynem  n ie ty lk o  n a jp e ł­
niej o k re ś la  Jego  to żsam o ść , ale tak że  w sk azu je  w  niej n a  
to , co  za p ew n ia  sk u teczn o ść  Jego  ro li k ap łań sk ie j.

W sk a z u ją c  n a  b lisk o ść  p rz e m a w ia ją c e g o  d o  B o g a , 
d ru g a  c z ę ść  p ro lo g u  u k az u je  d w ie  p ła sz c z y z n y  p o ś re d n ic ­
tw a  Syna: m e ta f iz y c z n ą  i h is to ry c zn ą . N a jp ie rw  S yn  je s t  
u k a z a n y  ja k o  p o d m io t p o d w ó jn e j i w ieczn e j trw a ją ce j re ­
lac ji do  B o g a  (H b r 1,3a). O b y d w ie  c h a ra k te ry s ty k i o d n o ­
sz ą  się do  sz cz eg ó ln e g o  p o ś re d n ic tw a  Syna.

N a jp ie rw  re la c ję  do  B o g a  o z n a c z a  rz e c z o w n ik  „ p ro ­
m ie n io w a n ie ” (a p a u g a sm a ).  S yn  je s t  w ięcej n iż  ty lk o  
o d b la sk ie m  (św ia tłem  o d b ija n y m ) i d o sk o n a ły m  p rz e d ­
s ta w ien iem  B o g a . Jak  p ro m ie n io w a n ie  i je g o  ź ró d ło  d a ją  
je d n o  św ia tło , ta k  S yn  i B ó g  s ą  ze so b ą  śc iś le  z jed n o czen i. 
Je d n o cz eśn ie  s ą  w y ra źn ie  ro z ró żn ien i: p ro m ie n io w a n ie m  
ch w a ły  B o g a  je s t  S yn, a  n ie  n a  o d w ró t; O jc iec  je s t  ź ró d łe m  
p ro m ie n iu jąc e j chw ały , a n ie  Syn.

D ru g i rz e c z o w n ik  to  „ o d b ic ie ” (ch a ra k ter ). Ja k  o d ­
b ic ie  n ie  je s t  m im o w o ln y m  o d c isk ie m  an i n ie u m y śln y m  
ślad em , a le  św ia d o m y m  i p o ż ą d a n y m  d z ia ła n ie m  p o d m io ­
tu  w y c isk a ją c e g o  zn ak , ta k  te ż  is tn ien ie  S y n a  je s t  ch c ian e  
i p o zn a n e  p rz e z  B o g a , a n aw e t, p rz y jm u ją c  sens p o d m io ­
to w y  p rz y d a w k i d o p e łn ia c z o w e j, w y n ik a  z  Jeg o  w łasn eg o  
b y to w an ia : „z Jeg o  su b s ta n c ji” (tes  h y p o s ta se ö s  a u tou ). 
M e ta fo rze  p ro m ie n io w a n ia  i o d b ic ia  o d p o w ia d a ją  w y p o ­
w ied z i o p o z n a w a n iu  O só b  B o sk ich  p rz e z  lu d z i d z ięk i 
O jcu  ja k o  ź ró d le  o b ja w ie n ia  o raz  d z ięk i S ynu  ja k o  k o ­
n ie cz n y m  p o ś re d n ik u  te g o  o b ja w ie n ia  (M t 11 ,25-27; Ł k  
10 ,21-22 ; J 14 ,9-10).

N a  p ła sz c z y ź n ie  h is to ry c zn e j S yn  je s t  O n  u k a z a n y  ja k o  
p o d m io t c z y n n o śc i d o k o n a n y c h  w  p rzesz ło śc i: o c z y sz c z e ­
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nie z g rzechów  i zajęcie m ie jsca  „na  w y sokośc iach” (H br 
1,3b) o raz odziedziczen ie im ien ia  oznaczającego  godność 
p rzew y ższa jącą  pozycję  an io łów  (H br 1,4). N a  szczegó lną 
uw agę zasługuje w zm ian k a  o oczyszczen iu  z  g rzechów , p o ­
n iew aż  je s t  o n a  p ierw szym  określen iem  stanu ludzi w  n a j­
bardziej podstaw ow ym  i p recyzy jn ie określonym  w ym iarze, 
ja k im  je s t  zaw in iona p rzez  n ich  u ło m n a  re lacja  do  B oga.

P o d o b n ie  ja k  w  p rz y p a d k u  p rz e d s ta w io n y c h  p o w y że j 
u ję ć  w z m ia n k a  o g rz e c h a c h  s ta n o w i g łó w n ą  c h a ra k te ry ­
s ty k ą  an tro p o lo g ii lis tu . Jej zn a cz en ie  w y n ik a  za ró w n o  
z p rz e d s ta w ie n ia  o c z y sz c z e n ia  z  g rz e c h ó w  ja k o  c a ło ­
śc iow ej in te rp re tac ji d z ia ła ln o śc i S y n a  n a  z iem i (p rzed  
Jeg o  w y w y ższ en ie m ), ja k  te ż  z c z ę s to tliw o ść  i ro z ło ż en ia  
w  liśc ie  w z m ia n e k  o g rze ch ac h . W  ty m  p iśm ie  w y s tę p u ją  
ró żn e  te rm in y  o zn a c z a ją c e  g rz e c h  i p ro w a d zą ce  do  n ie g o  
sy tuac je : w y k ro c z e n ie /p rz e s tę p s tw o  i n ie p o s łu sz e ń s tw o  
(H b r 2 ,2 ); le k c e w a ż e n ie /p o g a rd z a n ie  z b a w ie n ia /e m  (H b r
2 ,3 ); k u sz en ie  (H b r 2 ,1 8 ); p o z b a w ić  się  o b ie tn ic y  (H b r 
4 ,1 ); n ie w ia ra  (H b r 4 ,6 ); u p a ść  p rz e z  p rz y k ła d  n ie w ia ry  
(H b r 4 ,11 ); o d p aść , n a  n o w o  k rz y ż o w a ć  i w y śm ie w a ć  
S y n a  B o ż eg o  (H b r 6 ,6 ); m a rtw e  u c z y n k i (H b r 9 ,1 4 -1 5 ); 
d o b ro w o ln ie  g rze szy ć , [być] p rz e c iw n ik ie m , u n ie w a ż n ia ć / 
o d rzu c ać  p raw o  M o jż esz a , d ep ta ć  sy n a  B o ż eg o , sp ro w a ­
d zać  do n ie c z y s to śc i k re w  p rzy m ie rza , lż y ć  D u c h a  Ś w ię­
te g o  (H b r 10 ,26-29); co fa ć  się , co fan ie  się  (H b r 10 ,38-39); 
p o z b a w ić  s ię  ła sk i B o że j, k o rz e ń  g o rzk o śc i, n ie p o k o ić , 
g n ęb ić , sk a lać  (s ię ), ro zp u s tn y  i św ia to w y  (H b r  12 ,15-17). 
N a jc zę śc ie j u ży w a n y  je s t  rz e c z o w n ik  „ g rz e c h ” (h a m a rtia -  
) 13 o raz  je g o  p o ch o d n e : „ g rz e sz n ik ” (h a m a r tö lo s  -  H b r  
7 ,26 ; 12,3); cz a so w n ik  „g rz e sz y ć ” (h a m a rta n ö  -  H b r  
2 ,14 ; 10,26). W z m ia n k ę  o o c z y sz c z e n iu  z g rz e c h ó w  a d re ­
sa c i lis tu  m o g li w ią z a ć  z o b rzę d em  D n ia  P rz eb ła g an ia  (W j 
3 0 ,10 ; K p ł 16,30; E z  36 ,2 5 .3 3 ).

Jeśli k a p ła ń s tw o  Je z u sa  je s t  je d n y m  z g łó w n y c h  te m a ­
tó w  lis tu , d la cz eg o  n ie  m a  w  p ro lo g u  w y ra ź n e g o  n a w ią ­

13 W liczbie mnogiej (Hbr 1,3; 2,17; 5,1. 3; 7,27; 8,12; 9,28; 10,2.
3. 4. 11. 12. 17. 26); w  pojedynczej (3,13; 4,15; 9,26; 9,28; 10,6. 8. 18; 
11,25; 12,1.4; 13,1).
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za n ia  do  te g o  ty tu łu ?  W e w p ro w a d ze n iu  chodz i o ukazan ie  
S y n a  ja k o  p o śred n ik a  i g w aran ta  re lacji B o g a  do stw orzen ia. 
Z  je d n e j stro n y  B ó g  p rze m aw ia  do  ludzi w  Synu , k tó ry  z o ­
sta ł p rze z  N ieg o  u s ta n o w io n y  d z ied z icem  s tw o rze n ia  o raz  
p rzez  k tó reg o  u cz y n ił O n św ia ty  (H b r 1,1-2). Z  drugiej s tro ­
n y  ta  re la c ja  m ię d zy  O jcem  a  S ynem  m a  stać się u d zia łem  
ró w n ież  ty ch , k tó rzy  się oddalili od  B o g a  z p o w o d u  sw o ich  
g rzechów , p o n iew aż  za ją ł O n m ie jsce  na jb liżej B o g a  po 
d o k o n an iu  o czy szczen ia  g rze ch ó w  (H b r 1,3). U d z ia ł ludzi 
w  tej re lacji do  B o g a  je s t  ce lem  m is ji Jezusa . Z  te g o  p o w o d u  
o czy szczen ie  i w y w y ższen ie  je s t  p rzed staw io n e  w yłączn ie  
ja k o  d w a  e tapy  p o śred n ie  p ro w ad zące  do  te g o  celu .

W  p ro lo g u  u n ik a  się  n a to m ia s t w z m ia n e k  o śm ierc i 
Je z u sa  i o w y la n iu  k rw i, ch o ć  d o k o n an ie  o c z y sz cze n ia  
z  g rz e c h ó w  d o m a g a ło  się z ło ż e n ia  k rw aw ej o fia ry  za  
g rze sz n ik ó w  (K p ł 4 - 5 ;  16). N ie  ty lk o  Jeg o  śm ierć , a le  ró w ­
n ie ż  Jeg o  z m a rtw y ch w sta n ie  n ie  je s t  w y ra źn ie  w z m ia n k o ­
w an e . U ży c ie  te rm in ó w  o z n a c z a ją c y c h  zm artw y ch w sta n ie  
o d p o w iad a ło b y  w p ra w d z ie  o b raz o w i Je g o  p o w sta n ia , 
a le  w y w o ła ło b y  sk o ja rz en ie  ze śm ie rc ią  ( jak  w  H b r  6,2; 
11 ,19 .35 ; 13,20). Ja k ie k o lw ie k  n aw ią za n ie  do  śm ierc i 
k łó c iło b y  się z p rz e d s ta w ie n ie m  n ie p rz e rw an e j a k ty w n o ­
ści S y n a  u k ie ru n k o w a n e j n a  o s ta te c z n y  cel: m a k sy m a ln a  
b lisk o ść  do  B oga . Z  te g o  sa m eg o  p o w o d u  w zm ian k o w an e  
w  p ro lo g u  d z ia ła n ia  Je z u sa  w sk a z u ją  n a  ru c h  do  gó ry : n o ­
szen ie  w sz y s tk ie g o , d o k o n an ie  o c z y sz c z e n ia  i za s ia d an ie  
n a  w y so k o śc iac h . R ó w n ie ż  s ło w a  o c z y sz c z e n iu  z g rze ch ó w  
-  b e z  w y ra źn e j a lu z ji do  w y la n ia  k rw i -  p rz y p o m in a ją  
o p o d o b n y m  b e z k rw a w y m  o ca le n iu , k tó re  d aw a ło  p a trz e ­
n ie  n a  w ę ż a  m ie d z ia n e g o  u m ie sz c z o n e g o  p rz e z  M o jż e sz a  
n a  w y so k im  p a lu  (L b  2 1 ,9 ; por. te ż  J  3 ,14). C a ło ść  je s t  
w ię c  d y n am icz n y m  p ro c e se m  zm ie rz a ją c y m  do  śc iśle  
o k reś lo n e g o  c e lu 14. R u c h  w stę p u ją c y  zo s ta je  z a k o ń cz o n y  
d o p ie ro  w  m o m e n c ie  z a ję c ia  p rz e z  S y n a  m ie jsc a  s ie d z ą c e ­
g o  p o  p ra w ic y  M ajesta tu .

14 Końcówka -mos w  wyrazie katharismos (nominativus, w  liście 
znajduje się dopełnienie bliższe w  akuzatywie) oznacza oczyszczenie
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C zy  n a  to ż sa m o ść  Je z u sa  ja k o  K a p ła n a  w sk az u je  rz e ­
c z o w n ik  „ im ię ” (o n o m a )  w y s tę p u ją c y  n a  k o ń c u  p ro lo g u ?  
O b jaw ie n ie  im ie n ia  B o ż eg o  n a le ż y  do  n a jw a ż n ie jsz y c h  
w y d a rz e ń  h is to rii zb a w ien ia , o d s ła n ia ją c  n ie  ty lk o  n a tu rę  
B o sk ą , a le  ró w n ież  n o w ą  re la c ję  m ię d z y  o b ja w ia ją cy m  
a  a d re sa te m  o b ja w ie n ia  (W j 3 ,3 -1 7 ; 6 ,3 ). P o d o b n e  z n a ­
czen ie  p o s ia d a  za p o w ie d ź  n a d a n ia  im ie n ia  n a ro d z o n e m u  
z M a ry i (M t 1,25). W sk a z u ją c  n a  to ż sa m o ść , rz e c z o w n ik  
„ im ię ” w y s tę p u je  w  liśc ie  (H b r 2 ,12 ; 6 ,10 ; 13 ,15). O p is 
p o zy c ji an io łó w  w z g lę d e m  re lac ji S y n a  do B o g a  i do  lu d z i 
je s t  t łe m  d la  u k a z a n ia  to ż sa m o śc i w sk azan e j p rze z  im ię. 
N a  z n a cz en ie  im ie n ia  w sk az u je  p ie rw sz e  o k reś le n ie  Jego  
o so b y  o d n o sz ąc e  się  do  w ięz i z B o g iem , cz y li S yn  (1 ,2a), 
a  n ie  inne o k re ś le n ia  Jeg o  re la c ji do  s tw o rz e n ia  i do  ludzi: 
P rz ew o d n ik , U św ięca jący , A rc y k a p ła n  ( te rm in y  c h a ra k te ­
ry s ty cz n e  d la  H b r  2). Z a ra z  w  p ie rw sz y m  p o  p ro lo g u  z d a ­
n iu  p o ja w ia ją  się w y p o w ie d z i B o g a  sk ie ro w a n e  do  N ieg o  
w łaśn ie  ja k o  S y n a  o raz  o N im  ja k o  o S ynu  (H b r 1,5). D z ie ­
d z icz en ie  te g o  im ien ia , c z y li p o s ia d an ie  G o  d z ięk i z ro d z e ­
n iu  z B o g a , ró żn i G o  o d  an io łó w  i s ta w ia  G o  p o n a d  n im i. 
Je d n o cz eśn ie  im ię  S yna, a  n ie  ty tu ł A rc y k a p ła n a  n a jlep ie j 
o d d a je  Jeg o  p o d w ó jn ą  w ięź : n a jp ie rw  z B o g iem  ja k o  Jego  
S ynem , a  n a s tęp n ie  z lu d ź m i, k tó ry c h  B ó g  tra k tu je  ja k o  
sw o ic h  sy n ó w  (H b r 2 ,10 ; 12 ,7-8), a  k tó ry c h  Jeg o  S yn  „n ie 
w s ty d z i się n a z w a ć  b ra ć m i” (H b r 2,11).

2 .2 . I s to tn e  c e c h y  k a p ła ń s tw a  
-  H b r  2 ,1 7  czy  H b r  5 ,1 ?

Je d n ą  z w y p o w ie d z i lis tu  p rz y ta c z a  się  częs to  ja k o  
d efin ic ję  k ap łań s tw a : „K a żd y  b o w ie m  a rc y k a p ła n  z lu d z i 
b rany , d la  lu d z i b y w a  u s ta n a w ia n y  w  sp raw ac h  o d n o sz ą ­

jako akt, a nie jako rezultat. Autor mówi o procesie oczyszczenia do­
konanego przez Syna. Oczyszczenie rozumiane jako proces jest warun­
kiem maksymalnej bliskości do Boga. Oczyszczenie zaś jako rezultat 
wynika z bliskości Boga. Ten stan może pochodzić wyłącznie z Jego 
działania, a więc jest już owocem tej bliskości.
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c y c h  s ię  d o  B o g a , a b y  sk ła d a ł dary i o fiary  z a  g r z e c h y ” 
(H br 5 ,1 ) . T ak iem u  u ję c iu  sp rzy ja  ro z u m ie n ie  zd a n ia  ja k o  
w p r o w a d z e n ia  d o  s z c z e g ó ło w e g o  o p isu  ro li arcyk ap łan a  
S tarego  P rzym ierza: „ M o ż e  o n  w s p ó łc z u ć  z  ty m i, k tórzy  
n ie  w ie d z ą  i b łą d zą , p o n ie w a ż  sam  p o d le g a  s ła b o śc i. I ze  
w z g lę d u  n a  n ią  p o w in ie n  ja k  z a  lu d , tak  i z a  sa m e g o  s ie b ie  
sk ła d a ć  o fiary  z a  g rzech y . I n ik t sam  so b ie  n ie  b ierze  tej 
g o d n o śc i, le c z  ty lk o  ten , k to  j e s t  p o w o ła n y  p rzez  B o g a  ja k  
A a ro n ” (H br 5 ,2 -4 ) . T en  ob raz arcyk ap łan a  j e s t  o d n ie s io ­
n y  d o  C h rystu sa  w  n a stęp n y ch  zd a n ia ch  (H br 5 ,5 -1 0 ) .  N a  
tak ie  o d n ie s ie n ie  m a  w sk a z y w a ć  p o ró w n a n ie  zn ajdu jące  
s ię  n a  p o czą tk u  zesta w ien ia : „ P o d o b n ie  i C hrystus [ .. .]” 
(H br 5 ,5 ).

P o d z ia ł n a  ro z d z ia ły  -  u trw a lo n y  o d  ś r e d n io w ie c z a  
w  ręk o p isa ch , a  n a stęp n ie  p rze jęty  w  w y d a n ia c h  d ru k o­
w a n y c h  B ib li i  -  sp ra w ił, ż e  p rzy ta cza n e  zd a n ie  b rzm i ja k  
p ie r w sz a  i p o d s ta w o w a  w y p o w ie d ź  n a  tem a t k ap łań stw a . 
T raktow an iu  jej ja k o  d efin ic j i k a p ła ń stw a  sp rz y ja ją za r ó w -  
n o  p o d z ia ł lis tu  n a  c z ę ś c i ,  ja k  te ż  ic h  ty tu ły , k tóre m o żn a  
z n a le ź ć  w  bardziej zn a n y ch  w sp ó łc z e s n y c h  w y d a n ia c h  
B ib li i15:

P ro lo g  1 ,1 -4
O w y ż s z o ś c i  n o w e g o  p rzy m ierza  1 ,5 -4 ,1 4
W y ż s z o ś ć  k a p ła ń stw a  C h r y stu so w eg o  4 ,1 5 - 7 ,2 8  
W y ż s z o ś ć  o fiary  C h rystu sa  8 ,1 - 1 0 ,1 8
W n io sk i m o ra ln e  1 0 ,1 9 -1 3 ,2 5
P ro p o n o w a n a  struktura b u d zi w ą tp liw o śc i z w ła s z c z a  

z  p o w o d u  d efo rm a cji n a u c za n ia  o  k a p ła ń stw ie . N a  p o c z ą t­
k u  p ią te g o  ro zd z ia łu  n ie  j e s t  p o d a n a  j e g o  d efin icja . A u ­
tor  u w y d a tn ia  je d n ą  ch arak terystyk ę k a p ła ń stw a  Jezusa , 
a  m ia n o w ic ie  w y ja śn ia  J eg o  ro lę  ja k o  A rcy k a p ła n a  m iło ­
s ie rn eg o . W  ty m  m ie jsc u  n ie  k on cen tru je  s ię  ju ż  n a  in n ym  
w a ż n y m  zad an iu  k a p ła n ó w  w  Starym  P rzy m ierzu , ja k im

15 Taką strukturę przyjęto w  Biblii Tysiąclecia, zaś w  Przekładzie 
Ekumenicznym tytuł „Jezus nowym arcykapłanem” odnosi się również 
tylko do Hbr 4,14-7,28; por. Pismo Święte Nowego Testamentu i Psal­
my. Przekład Ekumeniczny z języków oryginalnych, Warszawa 2001, 
s. 512.
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b y ło  w ia ry g o d n e  o b ja w ia n ie  lu d z io m  p raw d y  o  B o g u  
i J eg o  w o li  (n a u cza n ie  p rzyk azań ) oraz  p ra w d y  o  lu d z ia ch  
w  re lacji d o  B o g a  (k w e s tia  c z y s to ś c i  rytu alnej).

P rz y ję c ie  zd a n ia  z  p ią te g o  ro zd z ia łu  ja k o  w y sta r ­
cza jącej d e fin ic j i k a p ła ń stw a  p o m ija  zn a c z e n ie  o b ja w ie ­
n ia  s ię  B o g a  lu d z io m . T en  brak ja k ie jk o lw ie k  w zm ia n k i  
o  o b ja w ie n iu  w  tak  w a ż n y m  -  j e ś l i  tra k to w a ć  H b r 5 ,1  ja k o  
d efin ic ję  k a p ła ń stw a  -  m u sia łb y  z d u m ie w a ć  w  k s ię d z e ,  
k tóra  o d  p o czą tk u  k on cen tru je  s ię  n a  m o w ie  B o g a , n a j­
p ierw  za p o śred n iczo n ej p rzez  p rorok ów , a w  k o ń c u  o s ią ­
gającej p e łn ię  w  J eg o  S yn u . N ie  m niej zd u m ie w a łb y  brak  
w  takiej d e fin ic ji in n y c h  is to tn y c h  e le m e n tó w  k ap łań stw a:  
w z m ia n k i o  w e jś c iu  arcyk ap łan a  d o  p rzyb ytk u  oraz o d n ie ­
s ie ń  d o  d o m u  B o ż e g o .

J eś li u w a ż a ć  p o w y ż s z e  zd a n ie  z a  d e fin ic ję , to  m a m y  
w ó w c z a s  tre ść  k a p ła ń stw a  b liż s z ą  p o ję c io m  o b ecn y m  
w  re lig ia ch  p o g a ń sk ich  n iż  p r z e d s ta w io n ą  w  B ib lii!  
W  S tarym  T esta m en c ie  k o m p eten c je  k a p ła n ó w  n ie  o g ra ­
n ic z a ją  s ię  d o  sk ła d a n ia  ofiar. Ich  za d a n iem  b y ło  b o w ie m  
p o śre d n icz en ie  w o li  B o ż e j , s łu żb a  w  sanktuarium  oraz  
tro sk a  o  stan  lu d z i u c z e s tn ic z ą c y c h  w  k u lc ie  (z a c h o w a n ie  
c z y s to ś c i  rytu alnej).

P ie r w sz a  w z m ia n k a  o  J ezu s ie  ja k o  A rcy k a p ła n ie  zn a j­
duje s ię  o  w ie le  w c z e ś n ie j ,  za ś  jej m ie jsc e  w  liś c ie  o d p o ­
w ia d a  z a p o w ie d z i te m a tó w  k o le jn y c h  se g m e n tó w  lis tu 16. 
L ist sk ła d a  s ię  b o w ie m  z  p ię c iu  g łó w n y c h  c z ę ś c i  p o p r ze ­
d z o n y c h  k ró tk im  w stęp em :
P ie r w sz a  c z ę ś ć  1 ,5 -2 ,1 8 :  Im ię  ró żn e  o d  a n io łó w
D ru g a  c z ę ś ć  3 ,1 -5 ,1 0 :  Jezu s arcyk ap łan  w ier n y

i m iło s ie r n y
T rzec ia  c z ę ś ć  5 ,1 1 -1 0 ,3 9 :  Jezu s arcyk ap łan  ja k

M e lc h iz e d e k
C zw arta  c z ę ś ć  1 1 ,1 -1 2 ,1 3 :  W iara  i w y tr w a ło ść
P ią ta  c z ę ś ć  1 2 ,1 4 -1 3 ,1 9 :  O w o c e  sp r a w ie d liw o śc i

-  e s c h a to lo g ia

16 Na koniec każdego segmentu znajduje się zapowiedź tematu 
kolejnej części listu.
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P o d  k o n ie c  d ru g ieg o  ro zd z ia łu  w y s tę p u je  w p ro w a d z e ­
n ie  do  d rug ie j c z ęśc i lis tu : p o św ię c o n a  je s t  o n a  C h ry s tu so ­
w i, k tó ry  „ m u sia ł w e d łu g  w sz y s tk ie g o  b y ć  u p o d o b n io n y m  
do  b rac i, ab y  s ta ł się m iło s ie rn y m  i w ie rn y m  a rc y k a p ła ­
n em  w o b e c  B o g a ” (H b r 2 ,17 ). W  te j za p o w ied z i te m a tu , 
p rz e d  sz cz eg ó ło w y m  w y k ła d e m  o is to c ie  k ap ła ń s tw a , n ie  
p o ja w ia ją  się p rzy m io tn ik i o k reś la ją ce  in d y w id u a ln e  c n o ­
ty : „ c ie rp liw y ” (2  P  3 ,9 ), „ ro z tro p n y ” (M t 24 ,45 : „ s łu g a  
w ie rn y  i ro z tro p n y ”), a le  w y m ie n io n e  s ą  a try b u ty  o z n a c z a ­
ją c e  re la c je  m ię d z y  o so b am i. O d p o w ia d a ją  o n e  śc iś le  ro li 
k ap łań sk ie j C h ry s tu sa  ja k o  p o ś re d n ik a  m ię d z y  B o g iem  
a  lu d źm i. O k re ś le n ie  „ m iło s ie rn y ” o d n o si się  do  w y m ia ru  
h o ry zo n ta ln e g o  m is ji k ap łań sk ie j -  w sk a z u je  n a  b lisk o ść  
k a p ła n a  do  ludzi. „W ie rn y ” w sk az u je  n a  w y m ia r  w e r ty k a l­
n y  o d n ie s ie n ia  k a p ła n a  -  je g o  b lisk o ść  do  B oga .

3. Sk u t k i n ie p e ł n e j  w iz ji  k a p ł a ń st w a

Z aw ę żen ie  p e rsp e k ty w y  do  je d n e g o  z d a n ia  w y s tę p u ­
ją c e g o  n a  p o c z ą tk u  p ią teg o  ro zd z ia łu  lis tu  o raz  p rz y p isa ­
n ie  te m u  z d a n iu  w a rto śc i d e fin ic ji ro d z i n eg a ty w n e  sku tk i 
n a  d w ó ch  p ła szc zy z n ac h : n a jp ie rw  red u k u je  k ap łań s tw o  
C h ry s tu sa  do  fu n k c ji o fia rn icze j, a  n as tęp n ie  w y w o d z i 
z  ta k  z red u k o w an e j w iz ji ro zu m ien ie  k a p ła ń s tw a  w sz y s t­
k ic h  w ie rn y c h  o raz  k a p ła ń s tw a  s łu ż eb n e g o . T a p o d w ó jn a  
re d u k c ja  z b ie g a  się z p o m ija n ie m  ce ch  n a jb ard z ie j is to t­
n y c h  d la  k a p ła ń s tw a  S tareg o  i N o w e g o  P rzy m ie rza . D la  
p ie rw sz eg o  w a ru n k ie m  sk u te cz n o śc i m is ji k a p ła n ó w  b y ła  
ich  w ię ź  z B o g iem . D la  n o w eg o  k a p ła ń s tw a  re la c ja  Je z u sa  
do  O jc a  je s t  g w a ra n c ją  w ia ry g o d n o śc i Je g o  d z ia ła ln o śc i, 
a  z w ła sz c z a  Jeg o  n au czan ia .

R ó w n ie ż  w  p rzy p a d k u  A p o s to łó w  i in n y c h  u c z n ió w  
a u to ry te t ich  n a u c z a n ia  za le ży  ca łk o w ic ie  o d  ich  b lisk o śc i 
do  Jezu sa . A u te n ty c z n o ść  n a u k i j e s t  u w a ru n k o w a n a  p rzez  
z jed n o c ze n ie  n au c z a ją c e g o  z je j ź ró d łem . P o w o łu jąc  n ie ­
k tó ry c h  u cz n ió w  n a  A p o sto łó w , Jezu s  w y z n a c z a  im  z a d a ­
n ia  w  p o d o b n e j k o le jn o śc i: n a jp ie rw  b y c ie  z N im , p o tem
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g ło sz en ie , a  n a  trz e c im  m ie jsc u  w y rz u ca n ie  d e m o n ó w  (M k
3 ,14 -15 ).

P ry m a t w ięz i z C h ry s tu sem  i p ie rw sz e ń s tw o  n a u c z a ­
n ia  w  p o s łu d z e  ap o s to lsk ie j p o d k re ś la  ró w n ież  P aw eł. 
B e zp o śre d n io  p rz e d  n a w ią z a n ie m  do  sy tu a c ji w  K o ry n ­
cie  A p o s to ł p isz e  o p o w o ła n iu  w sz y s tk ic h  ch rześc ijan : 
„W ie rn y  je s t  B ó g , k tó ry  p o w o ła ł n as  do  w sp ó ln o ty  (eis  
ko inön iari)  S y n a  sw o je g o  Je z u sa  C h ry stu sa , P a n a  n a s z e ­
g o ” (1 K o r  1,9). D lac ze g o  te n  n a c isk  n a  w ię ź  z C h ry s tu ­
sem ? O b ra zo w i re la c ji c h rz e śc ija n  do  C h ry s tu sa  śc iśle  
o d p o w ia d a  w id ze n ie  w ię z i m ię d z y  c h rz eśc ija n am i, czy li 
c h ry s to lo g ia  m a  n a ty ch m ias to w e  p rz e ło ż e n ie  n a  e k le z jo ­
log ię : „A  p rze to  u p o m in a m  w as, b rac ia , w  im ię  P a n a  n a ­
szeg o  Je z u sa  C h ry stu sa , ab y śc ie  b y li zg o d n i, i b y  n ie  b y ło  
w śró d  w a s  ro z ła m ó w ; b y śc ie  b y li je d n e g o  d u c h a  i je d n e j 
m y ś li” (1 K o r  1,10). A p e l P a w ła  za te m  z je d n e j s tro n y  w y ­
n ik a  z p o d s ta w o w e g o  p o w o ła n ia  ch rz eśc ija n , zaś z d rug ie j 
-  n aw ią z u je  do  szczeg ó ln e j sy tu a c ji K o śc io ła  w  K o ry n ­
cie. A p o s to ł w y m ie n ia  to , co  sto i w  ja w n e j sp rze cz n o śc i 
z  p rz y n a le ż n o śc ią  d o  C hry stu sa : ch rz eśc ija n ie  n ie  u n ik a ją  
te g o , p rz e d  cz y m  ta k  m o c n o  o s trz e g a  w  ap e lu , a  m ia n o ­
w ic ie  n ie  w y s trz e g a ją  się p o d z ia łó w  (dosł. ro zd a rć ). N ie  
ch o d z i tu ta j o ro zb ie żn o śc i u w a ru n k o w an e  ty lk o  sp o łe c z ­
n ie  czy  ró żn ic am i ch a rak te ró w , a le  o n a jg ro ź n ie jsz e  ro z ­
d a rc ia  -  u z a sa d n io n e  fa łsz y w y m i rac jam i te o lo g ic zn y m i. 
P o d z ia ły  m ię d z y  c h rz eśc ija n am i w  K o ry n c ie  s ą  m o ty w o ­
w an e  fa łsz y w ie  p o jm o w a n ą  k o in ö n ia . W  sp o rac h  różne  
g ru p y  p o w o łu ją  się  n a  w ię ź  z  z a ło ż y c ie la m i i lid e ram i K o ­
śc io łów : „D o n ie s io n o  m i b o w ie m  o w as , b ra c ia  m o i, p rzez  
lu d z i C h lo e , że  z d a rz a ją  się m ię d z y  w am i spory . M y ślę  
o ty m , co  k a ż d y  z w a s  m ów i: « Ja  je s te m  P aw ła , a  j a  A p o l­
lo sa ; j a  je s te m  K efasa , a  j a  C h ry stu sa» . C zy ż  C h ry stu s  je s t  
p o d z ie lo n y ?  C zy ż  P aw e ł z o s ta ł z a  w as  u k rz y ż o w a n y ?  C zyż 
w  im ię  P a w ła  z o s ta liśc ie  o c h rz c z e n i? ” (1 K o r  1,11-13). 
W ieź z Je zu se m  d e te rm in u je  ta k ż e  k o le jn o ść  za d ań  A p o ­
sto ła. W o b ec  ty c h  p o d z ia łó w  p rz y p o m in a  o sw o im  a p o ­
sto lsk im  i n a jw a ż n ie jsz y m  zad an iu : „N ie  p o s ła ł m n ie  
C h ry stu s , ab y m  ch rz c ił, le cz  ab y m  g ło s ił E w a n g e lię ” 
(1 K o r  1,17). P ry m a t g ło sz e n ia  s ło w a  B o ż eg o  p rz e d  in ­
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n y m i za d an iam i A p o s to łó w  sta n o w i ró w n ie ż  u za sa d n ien ie  
d la  p o w o ła n ia  S ied m iu  d la  p o s łu g i s to łó w  w e  w sp ó ln o c ie  
je ro z o lim sk ie j (D z 6 ,1 -7 ). O w o cem  o d d a n ia  się  A p o s to ­
łó w  p o słu d z e  s ło w a  je s t  p rz y jm o w a n ie  w ia ry  p rz e z  w ie lu  
k a p ła n ó w  w  Je ro z o lim ie  (D z  6 ,7).

K ap ła ń s tw o  w ie lk ic h  p o s ta c i d z ie jó w  ch rz e śc ija ń s tw a  
rea lizo w a ło  się  g łó w n ie  p rz e z  g ło sz en ie  s ło w a  B o żeg o , 
p ra w d y  o C h ry stu s ie  i Jeg o  d z ie le  o raz  p ra w d y  o c z ło ­
w ie k u  w  re la c ji do  B o g a . Z  cz eg o  s ą  zn an i św ię c i b isk u ­
p i A m b ro ż y  i A u g u s ty n ?  N a  cz y m  p o le g a ły  w a rto ść  Ja n a  
C h ry z o s to m a  i w ie lk o ść  B a zy leg o ?  N ie  inacze j p o w in n o  
b y ć  d zisia j z p o s łu g ą  k a p ła ń s tw a  sa k ra m en ta ln e g o  i u rz e ­
c z y w is tn ia n ie m  k a p ła ń s tw a  p o w sz e c h n e g o  w sz y s tk ic h  
w ie rn y c h . N ie  zaw sze  p a m ię ta ją  o ty m  n a w e t w e z w a n i do  
k a p ła ń s tw a  sak ra m en ta ln e g o . O b ie tn icę  w y p e łn ia n ia  n a  
p ie rw sz y m  m ie jsc u  p o s łu g i s ło w a  sk ła d a ją  p rz e c ie ż  sam i 
św ięcen i. Z a ró w n o  w  o b rzę d z ie  św ię ce ń  p re z b ite ra tu , ja k  
i p rz e d  k o n se k ra c ją  b isk u p ią  p o  w y ra ż e n iu  w o li p e łn ie ­
n ia  u rz ę d u  k a p ła ń sk ie g o  p ie rw sz e  p y ta n ie  sz cz eg ó ło w e  
d o ty c zy  p o s łu g i słow a: d la  św ię co n y c h  n a  p re z b ite ró w  
-  „C zy  ch c esz  p iln ie  i m ą d rz e  p e łn ić  p o s łu g ę  s łow a, g ło ­
sząc  E w an g e lię  i w y k ła d a ją c  p ra w d y  k a to lic k ie j w ia ry ” ; 
d la  św ię co n y c h  n a  b isk u p ó w  -  „C zy  c h c esz  w ie rn ie  i n ie ­
u s ta n n ie  g ło s ić  E w an g e lię  C h ry s tu sa ? ” 17.

4. Po d su m o w a n ie

B ez p o z n a n ia  p ra w d y  o sw o im  p o ło ż e n iu  lu d z io m  
m o ż e  się  w y d aw ać , że m o g ą  b y ć  z a d o w o le n i z sieb ie , 
a  o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  w sze lk ie  z ło  n a le ż y  p rzy p isy w a ć  
sam y m  u w a ru n k o w a n io m  z e w n ę trzn y m  (s tru k tu ro m  sp o ­

17 Niestety, świadomość prymatu tego przyrzeczenia maleje rów­
nież w  praktyce Kościoła. W różnych wersjach językowych (także 
polskiej) odnowienia przyrzeczeń kapłańskich w  Wielki Czwartek gło­
szenie słowa nie występuje już przed innymi przyrzeczeniami szcze­
gółowymi.
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łe cz n y m , p o lity c z n y m , d z ied z ic tw u  h is to ry c z n e m u , k u ltu ­
ro w e m u , itp .). D la  u su n ię c ia  ta k ie g o  z ła  n ie  p o trz e b a  an i 
C h ry stu sa , an i c h rz eśc ija ń s tw a . T akie z ło  n ie  je s t  te ż  do 
k o ń c a  u su w a ln e . Jezu s  w b re w  n ie k tó ry m  in te rp re tac jo m  
p ra w a  M o jż esz o w eg o  uczy , że  u su w a ln e  z ło  p o ch o d z i ty l­
k o  z se rc a  cz ło w ie k a ; ta k  w łaśn ie  uczy , g d y  zo s ta je  z a a ta ­
k o w a n y  z p o w o d u  le k ce w a że n ia  te g o , co  u ch o d z iło  w  Jego  
c z asach  z a  z ło , a  m ia n o w ic ie  n ie c z y s to ść  z e w n ę trz n a  (M t
15 ,1-20; M k  7 ,1 -23 ). T a k o n tro w e rs ja  w  sp raw ie  is to ty  z ła  

je s t  w y ra ż o n a  n ie  p rz y p a d k ie m  za  p o m o c ą  te rm in o lo g ii 
o d p o w iad a ją ce j zad an io m  k ap łań sk im : u cz en ie  p rz y k a z a ń  
o raz  z a ch o w a n ie  d y s ta n su  o d  g rz e c h u  i n ie cz y sto śc i.

P o m im o  u p ły w u  d w u d z ie s tu  w ie k ó w  lic zn i c h rz e śc i­
ja n ie  n ie  d o s trze g a ją  an i zn aczen ia  słów  Jezu sa  o czystośc i, 
an i w ag i L is tu  do  H ebra jczyków , k tó ry  u k azu je  p e łn y  sens 
Jego  życia: h is to ry czn eg o  w stą p ien ia  do B o g a  p o p rzez  u su ­
n ięc ie  p rzeszk ó d  n a  d rodze  do  N ieg o  (g rzech ó w  czy li rze ­
czy w isty ch  n ieczy sto śc i); z ło żen ia  B o g u  p rze z  N ieg o  ja k o  
A rcy k ap łan a  o fiary  d oskonałe j ze sw o jego  cz ło w ieczeń stw a 
o raz  p o śred n ic ze n ia  d o b ro d z ie js tw  B o g a  sp ły w ający ch  na 
ludzi. G d y  g ło si się z a fa łsz o w an ą  lub  n ie p e łn ą  p raw dę 
o cz łow ieku , w ó w czas n ie  m o ż n a  g ło sić  p ra w d y  o C h ry stu ­
sie i Jego  dziele . N ie  m a  w ó w czas te ż  g ło sz en ia  E w ange lii 
-  D obrej N ow iny , p o n iew aż  ty lk o  p o zn a ją c  p raw d ę  o sobie, 
ludz ie  m o g ą  zw ró cić  się do  Tego, k tó ry  m oże  zm ien ić  ich  
p o ło żen ie  i m o g ą  zap rag n ąć  w łąc zy ć  się w  dz ie ło  Jezusa  
do sk o n a łeg o  A rcy k ap łan a  N o w eg o  P rzym ierza .

Jeśli n ie  m a  w łaśc iw e j w ie d z y  o to ż sa m o śc i k ap łan ó w , 
czy  m o ż n a  m ó w ić  o szczerej ich  p o trz e b ie  w e w sp ó ln o ta c h  
c h rz eśc ija ń sk ich ?  Id e a liz o w a n a  p rz e sz ło ść  n ie  m o ż e  by ć  
le k a rs tw em  n a  w sp ó łc ze sn e  p ro b lem y , je ś l i  ta k  w id z ian a  
p rz e sz ło ść  n ie  u c h ro n iła  p rz e d  te ra ź n ie jsz y m  k ry zy se m  
c h rz e śc ija ń s tw a  n a  k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im . U zn an ie  
p rz e z  w sz y s tk ic h  c h rz eśc ija n  p o trz e b y  k ap łan ó w , k tó rz y  
p rz e d e  w sz y s tk im  g ło sz ą  s łow o  B o że  o raz  p e łn ą  p raw d ę  
o cz ło w ie k u , je s t  k o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  p rz e z w y c ię ż a ­
n ia  k ry z y su  ta m , g d z ie  o n  trw a  o d  d łu ż sze g o  czasu , o raz  
ta m , g d z ie  o n  d o p ie ro  się zaczy n a .
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Sommario

L a  c ris i de l c r is tia n e s im o  m a n ife s ta , f ra  l ’a ltro , u n a  
fo rte  av v e rs io n e  n e i co n fro n ti de l sa ce rd o z io  ch iam a to  
a  p ro c la m a re  la  v e r ità  in te g ra le  su  D io  e s u ll’u o m o . Q uesti 
co m p iti so n o  a ffid a ti an c h e  al sa ce rd o z io  v e te ro te s ta m e n ­
ta rio . L ’a ttiv ità  p u b b lic a  d i G e sù  sv e la  i p iù  im p o rta n ti tra tti 
sace rd o ta li: tra sm iss io n e  d e lla  v o lo n tà  d i D io , r iv e laz io n e  
d e l rap p o rto  d ife tto so  d eg li u o m in i c o n  D io  e r ic o s tru z io ­
n e  d i q u es to  rap p o rto  n e l la  m o rte  su lla  c ro ce , p re se n ta to  
co m e sac rific io  p e r  tu tto  il m o n d o . L a  L e tte ra  ag li E b re i 
m e tte  in  r isa lto  due d im e n s io n i de l sa ce rd o z io  d i G esù : 
v e rtica le  (d eg n o  d i fed e ) e o r izz o n ta le  (m ise rico rd io so ). 
N o n o s ta n te  u n a  c o n tin u ità  t r a  il sa ce rd o z io  d e l l’a n tic a  a l­
le an z a  e q u e llo  d e l n u o v o  p a tto  n o n  si d ev e  d im e n tic a re  
u n a  d iffe ren za  essen z ia le : e s sa  co n s is te  n e lla  p e rfez io n e  
d e l sa ce rd o z io  re a liz z a ta  g ià  d a  G esù  ed  a ff id a ta  a i c r is t ia ­
n i co m e c o m p ito  d a  rag g iu n g e re .

ks. A r tu r  M a lin a  
ul. C zem p ie la  1 
4 0 -0 4 4  K a to w ic e

K s. dr Hab. Artur M alina, d r hab. nauk teologicznych, 
dr nauk biblijnych, adiunkt W ydziału Teologicznego UŚ 
w  Katowicach, redaktor serii wydawniczej Studia i Materiały 
Wydziału Teologicznego US, członek K om itetu N auk Teologi­
cznych PAN, ostatnia publikacja: Chrzest Jezusa w czterech 
Ewangeliach. Studium narracji i teologii, Katowice 2007.

243


